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stanowisko Seimu w konfikcię z odańskien 


Wniosek PPS. w sprawie konfliktu z Gdańskiem. 


Za pokojowem załutwieniem załtargu. 


WARSZAWA, 28. stycznia (Tel. wł.). 
Na  dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
mawiał tow. (poseł Niedziałkowski, któ- 


ry przedewszystkiem wskazuje na | 


okojowego załatwienia zatargu z Gdańskiem. 
y konkluzji swego przemówienia tow. Nie- 
dziafkowski przedstawia wniosek: 

"Sejm stwierdza, że polityka polska w sto- 
pmiku do wolnego miasta Gdańska zmierza do 
jętkojywczo wprowadzenia wi życie praw na- 
eżmych Polsce na terenia wolnego miasta. Pra. 
wa te, określone postanowieniami traktatu war- 
szawskiego, mają na celu zapewnienie Rzeczy- 


ER STR Ak 


prze- | rza. Władze Gdańskie uięgają wpływom obozu 
nacjonalistyczniego i |przeciwstawiają się w sze-| 


pospolitej zapełnie swobodnego dostępu do mo- 


regu wypadków postanowieniom traktatı, na- : 
ruszając żywotne i uprawuione interesy Rze-| 
czypospolitej, co tworzy grunt podatny do usta- 
wicznych zatargów i pdbija się ciężko na roz- 
woju gospodarczym Polski. 

Sejm wzywa rząd by dążył do załatwienia 
sporu w sposób przewidziany traktatem, w 
interesie gospodarczym Rzeczypospolitej, z czem 
jest związana także przyszłość gospodarcza 
Gdańska. 
ORE: S WOENTEESWCU RE KD A EET 


Niemcy zabiegają o pakt bezpieczeństwa. 


LONDYN, 28. 1. (Pat). Berl. koresp, ; 
„Daily, Express“ donosi, że jak się dowiaduje! 
z wiarygodnego źródła, rząd niemiacki polecił 
swcim  ambasadorom -i posłom w stolicach | 
państw koalicyjnych, złożyć rządom koalicyj- 
aym następujące oświadczenie: Niemcy są go- 


PARYŻ, 28. 1. (Pat). „Matin“ donosi: w 
sprawie pogłosek, że Niemcy zamierzają za- 
proponować Francji zawarcie paktu bezpieczeń- 
stwa, że propozycja taka ma nastąpić wkrótce. 
Wymieniają w tym względzie najbliższy czwar- 
tek jako dzień jej wręczenia. Propozycja nastąpi | 


towe zawrzeć pakt bezpieczeństwa z aljanta-|we formie de marche dyplomatycznego. Pozo-| 
mi, jeżeli aljanci będą skłonni przystąpić nie- | stawać ona będzie w związku z opróżnieniem | 
zwłocznie do zupełnego opróżnienia strefy ko- | strefy kolońskiej. 

łońskiej. i 


Wynurzenia Mussoliniego. 


„Demokratyzm się przeżył”. 


PARYŻ, 28. I. (AW). Mussolini przyjął | nem sprawom rozstrzyganym przez parlament. 
korespondenta „Echo de Paris“. W. rozmowie | Zdaniem premiera włoskiego demokratyzm już 
z nim między innemi zaznaczył, że polityka | się przeżył, Rzym starożytny doszedł do swej 
jego nie kieruje się przeciw parlanentaryzmowi „największej potęgi gdy z państwa demokratyłcz- 
lecz zdąża do ograniczenia wpływów parla- nego zmienił się w państwo imperjalistyczne. 
mentu. Rady nadzorcze wielkich instytucyj prze | Zapytany o termin nowych wyborów odpowiie- 
mysłowych. Izby handlowe i związki zawło- |dział, że odbędą się one w każdym razie dopie- 
dowe pozstrzygają częstokroć sprawy, które | ro po ukończeniu procesu Matteotiego. 
dorównują częstokroć swem znaczeniem społecz- 
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Ujęcia emisarjusza hoiszewieklego. 


kłopoty Rumunji. 
| PRAGA, 28. 1. (Pat). W. B. K. „Bohemia“ 


LONDYN, 28. 1. (Pat). Rumuński minister ! 
skarbu Bratianu odjechał wczoraj z Londynu. donosi z Berna, że policja aresztowała pewnego 
odbywszy kilka konferencji z angielskim mi- osobnika, który jak się okazało był wysłanni- 
E pił SEREM R ŁZA iion Sowietów. Aresztowanie nastąpiło obok 

mberlainem oświad- i zi i i rzekroczyć 
czył Bratianiy m Pratkrifiniskiw: wiem "Ah gdzie osobnik ten chciał przekroczyć 
niepokojeniem śledzi sprawę oddania floty | 
Wrangla Sowietom, upatrując w tem zagrożenie | 
bezpieczeństwa Rumunji. Nadto domagał się 
Bratianu ustępstw ze strony aljantów przy. 7a- 
płacie t. zw. taksy za oswobodzenie. 


Poz. 


bjii Europie. Oddano go sądowi. 


granicę. Znaleziono przy nim wielką sumę pie-! À 20. | PY) 
niędzy. Twierdzi on, że nazywa się Fedor Mor. |"osi z Szanghaju, że mechanicy i szoferzy w 
gentau i że ma do spełnienia ważną misję w Szanghaju i Nankinie zastrejkowali niechcąc 


| Rada spożywców zawiesza swą 


| 


działalność. 


WARSZAWA. 28. i. (tel. wł.) Dziś odbyło się 
posiedzenie rady spożywców. Po referacie pos, llskit- 
go rada spożywców uchwaliła rezolucję domagającą 
się od rządu przedłożenia Bwegu planu. 

Gdy minister Ratajski oświadczył, że istuueje za- 
miar przekazania uprawnień aprowizacyjnych miui- 
sterstwu skarbu, rada na znak protestu posianowiła 
rawiesić "swą działalność do czasu ustalenia przeż 
rząd jej przynależności resorloweż 3 


Krakowska Rada Rehoinieza za rkakiywo' 
waniem Rady miejskiej. 


WARSZAWA. 28. stycznia. (tel. wł) Krakowska 
Rada Robotnicza uchwaliła domagać się, reaktywowania 
krakowskiej Rady miejskiej. Rada robotnicza żąda prze- 
prowadzenia wyborów do rady miejskiej nie na pod- 
stawie. dawnej ordynacji wyborczej, lecz według ordy- 
nacji wyborczej w byłej Kongresówce. 


Przed zjednoczeniem ruchu zawodowego 
w Gzechosłowacji. 


W obecności sekretarza Międzynarodówki Amster- 
damskiej Ondegesta rozpoczęły się w Pradze narady 
przedstawicieli czeskich i niemieckich związków za- 
wodowyxch. Celem ich jest zjednoczenie klasowego ru- 
chu zawodowego w Czechosiowacji zgodnie z wyzmacza- 
ną przez Międzynarodówkę zawodową zasadą jedno- 
ści ruchu zawodowego w każdem państwie. 


Anglija czuwa nań Wschatam. 


LONDYN, 28. 1. (Pat). Reuter donosi, że 
w przyszłym tygodniu odbędzie się w Singa- 
pore konferencja admirałów floty angielskiej, 
pełniących służbę ma wodach chińskich, 
wschodnio - indyjskich. i amstralijskich. Chodzi 
tu o wymianę myśli œo do ogólnej sytwacji flo. 
ty angielskiej. Konferencja ta nie będzie miała 
nie spólnego z urządzenian podstawy floty w 
Singapore i na konferencji tej nie hędą 'po- 
ruszane sprawy polityczne. i 


Sytuacja w Szanghaju. » 
LONDYN, 28. 1. (Pat). Wolf ze Szangnaju 
donoszą, że wojska marszałka Czi-Fsi-Yuan 
poniosły koło jeziora Tahi zupełną klęskę i 
cofają się w kierunku na Szanghaj. 
LONDYN, 28. 1. (Pat). „Daily Mail“ do- 


narażać się przy przewożeniu wojska na dzia- 
łanie strzałów miepyrzyjacielskich. 
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Atak reakcji i komunistów na republikańskie Prusy- 


Atak reakcji na bastiony demokracji i re- 
publiki w Niemczech trwa nadał. Głosami nacjo- 
nalistycznej prawicy przy czynnej | skutecznej 
pomocy 44 głosów komunistycznych doprowa- 
dzono do uchwalenia wniosku nieufności dla so- 
cjalistycznyci: ministrów w Prusiech, wskutek 
czego caly gabinet podał się do dymisji. 

Gabinet Brauna nie był rządeń socjalisty. 
aznyn pomimo, że socjalista mu przewodniczył. 
Był to rząd koalicyjny, oparty na t. zw. wiel- 
kiej koalicji, złożonej z socjalistów, Centrum 
Katolickiego, demokratów i Niemieckiej Partji 
Ludowej. 

Działalność gabinetu była nadzwyczaj do- 
datnia, najgorętsi nawet krytycy, w szczegól- 
ności w zakmesie administracji (gospodarczej, 
przyznawali mu zasługi niepoślednie. Skąd więc 
ta zawziętość w walce, z jakiego Źródła i ja- 
kich pobudek ? 

Stosunek Prus do całości Niemiec ma swoje 
odrębne cechy charakterystyczne. Od pierwszej 
chwili utworzenia Cesarstwa Niemieck;ego iw 
1571 roku, kiedy to król pruski zostal rówuo- 
cześnie cesarzem, Prusy otrzymały w obrębie 
Rzeszy stanowisko uprzywilejowane, a wpływ 
ich polityczny stał się panującym. Zewnętrz- 
mym objawem tego stanu hegemonji (przewodze- 
nia) było, że kancderz Rzeszy był zarazem z u- 
rzędu pruskim prezydentem ministrów. 

Z upadkiem cesarstwa, a wprowadzeniem 
ustroju republikańskiego stosunki pozornie się 
zmieniły. Ustała łączność funkcji kancierza z o- 
bowiązkami prezydenia gabinetu w Prusiech ; 

itrwszego wedle nowej konstytucji mianuje 
Piragidiogi Republiki. Zmiana jest jednak raczej 
formabiej natury, nie sięga w głąb. Polityczny 
układ sił pozostał jednaki i jak dawniej, tak 
1 teraz największy obszaran 1 liczbą ludności 
kraj związkowy, Prusy, grają pierwszą rolę w 
zespole państwowym. 

I te właśnie Prusy, w których obrębie leży 
stolica Niemiec, Berlin, miały dotąd rząd demo- 
kratyczny i republikański z socjadstą Braunem 
u steru, z socjalistą Severingiem jako ministrem 
spraw wewnętrznych. 

SOCJALNI DEMOKRACI NA CZELE ADMI- 
NISTRACJI POLITYCZNEJ 
ozżnaczali poprostu uniemożliwienie wszelak;ch 
knowań i zamachów — zarówno z monarchi- 

stycznej jak i komunistycznej strony. 

Nacjonaliści niemieccy przez długi przeciąg 


czasu usiłowali dla czerwonych, repubtłkań- ; 


skich Prus stworzyć przeciwwagę iw reakcyjnej, 
emonarchistycznej Bawarji. Gra nie udała się. 
Dawne królestwo Wittelsbachów stało się 
wprawdzie ostoją wszelkiego rodzaju prawiico- 
wych zamachowców i kużmią „puczów', ale 


wpływ Bawarji na ogólny bieg spraw! nie | 


wzrósł do tego stopnia, aby mógł wybitnie po- 


| szym przywrócenie w Niemczech monarchii, w 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


calego świata. Kompromisowa taktyka wobec 
faszystów we Wloszech, ataki na Herriota w 
Francji są tego ostatniemi, wymowneni objawa- 
mi. Ale takiej zdrady interesów proletarjatu, 
jak obalanie rządu pod przewodnictwem socja- 
listy utworzonego i to na rzecz największych 
wrogów robotnika, świat dotąd jeszcze nie wł- 
dział. Kommiści, którzy w ostatnich już wybo- 


amiejszyć znaczenie demokratycznie rządzonych 
Prus. 

Ofenzywa nacjonalistów niemieckich trwa 
nie od dzisiaj. Cele jej są natury politycznej i 
społecznej. Od czesów Bismarcka rządy w Niem 
czech i Prusiech opierały się przez okres kilku MS; $ j 
dziesięciu lat na konserwatywnych właścicie- |rach stracili jedną trzecią część mandatów, zli- 
tach dóbr i w miarę wzrostu uprzemysłowienia , kwidują na szczęście taką taktyką partje swoją 
kraju na przedsiawicielach wielkiego przemysłu. | w bardzo szybkim czasie. 


ot - a | Komunistyczny bezsens i nacjonhlistyczna 
NATURALNA KOALICJA WIELKIEGO KA-| walka podjazdowa doprowadziły Prusy do zu 


JT 1 T j A : Ra wę. 
PRZEMYSŁOWYM, HANDLOWYM 1 FI- pełnego zamętu. Prawica wraz z komunistami 
|NANSOWYM ZOSTAŁA ROZMTA PRZEZ| | SJPOWIAA tyhi Santo unie] więcej sw 


«o dotychczasowa koalicja rządowa złożona z 
socjalistów, dcnokratów i Centrum. Dwu lub 
trzy głosy większości po jednej lub drugiej 
stronie zależą od ilości nieobecnych posłów abb 
chwiejności paru obecnych. Jakież więc wyjście 
z pogmatwanej sytuacji? Czy komuniści mogą 
utworzyć rząd wraz z nacjonalistami wszełkich 
odcieni ? Oczywiście brak po temu jakichkoi- 
wiek warumków. 


REWOLUCJĘ. 

Na pewien przeciąg czasu znikli reprezen- 
tanci dawnych potęg, moralini winowajcy wo- 
jennej rzezi z widowni politycznej. Z trwogą, 
drżeniem, nienawiścią musieli przyglądać się, 
jak na gruzach monarchii kładzie się podwaliny 
pod nowy gmach, jak doniosłą, główną rzec 
można rolę w tej pracy odgrywają socjaliści, 
przedstawiciele uświadomionego proletar jatu. a O cőż więc idzie? 

Demokracja polityczna, którą tu budowano, stać! Nacjonaliści i snonarchiści niemieccy wi- 
się mogła, powinna była stać się podstawą dła | gzą, że w miarę konsolidowania się stosunków 
Misale demokracji gospodarczej i społecznej | w Nianczech maleją ich horoskopy polityczne, 
poprostu dla socjalizmu. - | w tem samem (położeniu są i 'Komimiśd. Zde- 

I oto po pierwszym okresie rozsypki prze- |gydowali się przeto działać i to pospiesznie, 
czedzone szeregi wstecznictwa poczynają się aby: nie było zapóźno. 
zbierać i ścieśniać, przygotowywać do kontr- Ustrój republikański w Niemczech wyrósł 
ataku. Naprzód domagają się udziału w rzą-|, chaosu klęski wojennej, teraz rozegra się 
dach niemiecko-ludowi Stresemanna, pupile wiel| walka republikanów z monarchistami o utrwa- 
kiego przemysłu. Dziś dobijają się władzy nie-| ienie ustroju republikańskiego. 
imiecko-narodowi, spadkobiercy partji konserwa- WRZE CE PE AE PEARCE 
tywnej. Zamiarem ich bezpośrednim jest opano- | -— 
wać aceninistrację i natchnąć ją ponownie sta- 
rym duchem wilhelmińskiego „Obrigkeitsstaa- 
tu“ (państwa zwierzchności). Zamiarenw dal- 


Ustąpienie Brantinga. 


Przed kilku dniami ustąpił wskutek długotrwałej 
choroby z Btanowiska prezydenta ministrów w Szwecji 
wódz socjalistów szweckich tow. Brantinzę Ustąpienie 
jego nie jesi delinitywnem. pozostaje on bowiem na- 
dal wzłonkiem gabinetu jako minister bez teki I w pa- 
zie powrotu do zdrowia obejmie znów ster rządu w 
ręce. Prezydentem ministrów został tow. Sandler, de- 
tychczasowy minister handiu. jeden z młodszych przy- 
wódców szwęckiej parti socjalistycznej, znany z pra- 
ey naukowo- teoretycznej } oświatowej. 


j zakresie społecznym zgniecenie moralne robot- 
ników, odebranie im wpływu politycznego i 
korzyści zdobytych przez nich na różnych po- 
lach. 
DROGA DO OSIĄGNIĘCIA TYCH DALE- 
KICH W CHWILI DZISIEJSZEJ CELÓW 
PROWADZI PRZEZ ZDOBYCIE WŁADZY 
W NIEMCZECH I W PRUSIECH. 
Cóż bowiem hacjonalistom z rządów w pań- 
stwie, gdy każdy krok prawicowego ministra 
spraw wewnętrznycn Schielego wi rządzie cen 
inalnym może być |paraliżowary przez socjalna 
go demokratę Seweringa w Prusiech ? Dlatego 
z większym impetem i siłą, niż w parlamencie, 
idążyli prawicowcy do ujęcia sterw władzy w 


Zamach na patryjarchę Tichona 


"WARSZAWA. 28. stycznia. Jak donoszą £ Mos- 
kwy dnia 24 stycznia dokonano w poerkwi zamacha 


usiech. F; s na patryjarchę Tichona. Jakiś młody człowiek, oddał 
Z POMOCĄ POSPIESZYLI IM -- JAK |do patryjarchy w chwili. kiedy odprawiał nabożeństwo 
ZWYKLE — KOMUNIŚCI. 


szereg strzałów, które atoli chyhiły celu. Zbrodniarz 


Przyzwyczaiłiśmy się już z biegiem czasu| został aresztowany. 


do cichej koalicji komunistów z wstecznictwem =i 


(6 
WŁAD. LAUDYN. 


Ponsowa mgła. 


(Dokończenie). 


Trudno mi jpowiedzieć, jak wtędy działa- 
łem, jak się zachowywałem, i jak wyglądałem. 
Przypominam sobie, że znajomi, których spot- 
kałem tego dnia, spojrzawszy na mnie poważ- 
nieli dziwnie i pirzyspieszali kroku. Tym razem 
także wiprost z dworca poszedłem do wytwórni. 
W dyrekcji odpowiedziano mi, że odbitk; go- 
towe i czekają tylko na mnie. Jeżeli nie mam 
nic przeciw temu, próbę w ścisłem gronie firmy 
można urządzić juiro, a za parę dni dia cen- 
zury, prasy i zaproszonych dygnitarzy. 


Odpowiedziałem, że się zgadzam, ale sta- 
wiam jeden warunek: Przed juirzejszą próbą, 
jeszcze dzisiaj, muszę zobaczyć obraz na ekra- 
nie; ja sam jeden, przy szczemie pozamyka- 
nych drzwiach i zesioniętem okienku operatora. 

Nie wiem jaka siła nakazała mi postawić 
to żądanie. W czasie rozmowy z dyrektorem 
szczękałem zębami. Zauważył, że muszę mieć 
gorączkę. Nic nie odpowiedziałam: Na mój 
projekt się zgodził, chociaż z uśmiechem stwier- 


dził, że jest trochę oryginalny. Gdy zamy-|biec do operatorni... Zapóźno.. Dostrzęgłem, 
kałem drzwi: kanoelarji za sobą i schyliłem się, | jak podniósł szpadę, kierując ją ku piersi Reny 
by podnieść chuteczkę, która mi wypadła, u-|1 w tej chwili... Boże! Boże! odpuść! Fala go- 
słyszałan, jak dyrektor mówił, do swego se. |rącej, Czerwonej krwi trysnęła z białego ekranu 
kretarza: na widownię. Za nią aruga, trzecia i jnne. Całe 
morze lepkiej, goracej, słonej, gęstej krwi spa- 
dało na mnie ze wszystkich stron w potwornym 
deszczu. Miałem jej pełno w ustach, uszach, za- 
lewała mi twarz i oczy. Ostatnim rzutem źrenic 
dostrzegłem jeszcze, jak opar ponsowej mgły 
zasłonił ekran. Z krzykiem rzuciłem się do ope- 
| ratorni. Wpadłem na nieprzeczuwającego nid o- 
peratora. Chciał mi przeszkodzić. Uderzyłem 
go czemś tępem. Padł. Wiedziałem jedno tylko. 
Muszę film zniszczyć! Dobyłem zapałek. Zdaje 
się zapaliłem coś. Pochwycono mnie. Stradłem 
przytomność... 


Tak panie! Każdy z nich to na pół warjat! 

Nadeszła godzina przedstawienia. Sam za- 
słoniłem okienko operatora, wprawiającege w 
ruch aparat ielektryczny i osobiście pozamyka- 
fem wszystkie drzwi od wewnątrz. — Dałem 
znak dzwonkien i za chwilę film począł się 
przesuwać. 


I nagle wydało ini się, że ekran, sala, cały | 
świat zawirował przed nami oczyma w jakimś 
oszałałyni, obłędnym tańcu. To co się przed, 
meni oczyma przewijało, to nie był mój film, 
nie były twarze warszawskich aktorów. Na 
ekranie w zupełrym porządku, chociaż z nie- 
słychaną szybkością rozgrywał się dramat rę- 
kopisu i snów Reny| i w tej chwili — ona sama | 


— A pani Rena ? — zapytałem po dłuższej 
liie 

Grzycki nic nie odpowiedział. Nie miał: już 
|siły widocznie. Ręką wskazał na stół. Leżała 
Skamieniały z przerażenia nie zdołałem tam depesza, której dotąd nie zauważyłem. 


wydobyć z siebie głosu, chociaż wiedziałem, | Nie potrzebowałem jej otwierać, patrząc na 


co nasiąjpi, kiedy już, cała akcja, rozwija;ąca SIĘ >-oytcia: ; ~ zawi Bochyw 
z piorumutjącą szybkością, doszła do punktu kul- e aa zt: God iater €o "A Ró 


minacyjnego, w którym bohater przebija szpa-, 
dą swą kochankę. Chciałem krzyknąć, chciałem | 


Rena, moja Rena ukazała się na ekranie. 
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Szantaż jubileuszowy „Gazety warszawskiej“. 


TORIES NILUS 


Jubileusz pierwszego gadzinowca w Polsce, 


Poruszona przez nas sprawa jubileuszu 
„Gazety Warszawskiej“, urządzonego na koszt 
miast polskich, gdzie Lwów miał dostąpić za- 
szczytu figurowania wśród ofiarodawców! z kwo- 
tą 6 tys. zÏ., odbiła się już w Krakowie gło- 
śnym echem. Opublikowanie przez nas referatu 
wioeprez. Stahla, który uzasadniał potrzebę wy 
dania 6 tys. zł. na ten cej tem, że Warszawa, 
Kraków, Poznań i Wiino już subskrybowały 
większe kwoty, poruszyło unysły w tych mia- 
stach. Z tam krakowskich dzienników „Naprzo- 
du i „Reformy“ odezwały się energiczne za- 
pytania pod adresen tamtejszego magistratu, 
czy informacje p. Stahla odpowiadają prawdzie ? 

Otóż „Nowa Reforma“ otrzymała z prezy- 
djum m. Krakowa takie wyjaśnienie: 


„Wiadomość, jakoby prezydjum zamó- 
wiło artykuł na cztery strony druku za 
12.000 zł. jest nieprawdziwa. Prawdą nato- 
miast jest, że m. Kraków, wobec preceden- 
sów, jakiemi były zamówienia artykułów 
przez Poznań "ra 11/, stronicy za 4.500 zł. 
i Lwów (2 str. za 6.000 zł.) stwierdzone 
kwitami prez. m. Poznania i Lwowa, przed 
łożonemi tutaj przez przedstawiciej wydaw 
nictwa „Gazety Warszawskiej“, zamówiło 
aku! o Krakowie na 1 stronicę za 3.000 
złotych '*. 

Z tęgo wyjaśnienia wynika, że z pośród 
miast polskich, poza Warszawą, Lwów miał być 


aajhojniejszym.. Że Kraków szantażowano ty- 


mi samymi argumentami, co Lwów... Ale prazy- 
djum m. Krakowa w swym oficjanym komuni- 
kacie stwierdza, że na dowód zamówienia przez 
Lwów 2 stron druku za 6 tys. złotych przedło- 
żone mu kwity. (!) 

Jakie kwity? Przecież komisja tinansowa 
rady miejskiej odrzuciła tę osobliwą transakcję, 
„referat wogóle został wycofany i pełnej ra- 
dzie zupełnie nie był przedkładany. Kto śmiał 
wystawiać imieniem miasta jakieś kwity wobec 
wyraźnego odrzucenia sprawy. Nic przypitsz- 
czamy, aby na to odważył się p. wicepr. Stahl, 
gdyż chyba ma świadomość tego, że nie wolno 
mu rozporządząć samowolnie funduszami pu- 
plicznymi zwłaszcza na tak conajmniej wątpii- 
wej wartości cele. Czyżby ktoś w magistracie 
dopuścił się tego fałszerstwa ? 

Wedie tego, jak ta sprawa przedstawia się 
obemie w ratuszu lwowskim, nie ulega żadnej 
watpliwości, że Krakowowi przedłożone fałszy- 
wie kwity. 

Kto dopuścił się tego nadużycia, musi na- 
tychmiast zbadać prezydjum miasta. Musi też 
zostać publicznie stwierdzone, że z powodu te. 
go nadużycia miasto nie będzie narażone nia 
straty i że stąd nie wynikną żadne zobowiąza- 
nia dla miasta. 

Obchodzący jubileusz gadzinowy organ, — 
wysługujący się w najpodlejszy sposób rządom 
pruskim i carskim w niepodległej Polsce, może 
się spotkać jedynie z pogarda. 


Próby ogoiocenia z praw kolejarzy. 


W sprawie Rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 28. grudnia 1924 r. o przed 
siębiorstwie dla eksploatacji kolei państwowych 
wnieśli delegaci bloku zaw. związków kolejo- 


nią pozostać rządowy projekt pragmatyki służ- 
bowej dia kolejarzy, płód p. Niebieszczańskie- 
go, o którym już wyżej wspomniano. 

Ów zaś osławiony projekt odbiera koleja- 


wych memorjał do p. miu. Tyszki, w którym |rzom -— między innemi -— Konstytucją zagwa- 


to memorjale żądają odpowiedzi na 12 pytań, 
ujmujących niejasności i niedomówienia Rozpo- 
rządzenia odnośnie do przedsiębiorstwa i jego 
stosurku do kwiestji pracowniczych. Bo istotnie 
ta ramowa ustawa, wiydana na podstawie spe- 
cjamych pełnomocnictw Sejmu, jest w stanie 
bardzo poważnie niepokoić ogół kolejarski ze 
względu na daleko idącą elastyczność jej za- 
łedwie 20-tu paragraiów. Po za tem nie da się 
ząprzeczyć, iż pomiędzy postanowieniami Rozp. 
p. Prezydenta Rzpltejj a rządowego projektu 
pragmatyki służbowej dla kolejarzy łatwo mo- 
źna zauważyć pewną harnionję, tę mianowicie, 
że rządowiy projekt pragmatyki miał stać się 
ustawą, normującą stosumek pracowników kole- 
jowych do przyszłego przedsiębiorstwa kolejo- 
wego. Postanowiono poprostu wyposażyć Gene- 
raną Dyrekkję: i podporządkowania jej Dyrekcji 
jakgdyby w jakkieś „dominium absolutum“ w 
stosunku do pracowników, tych zaś ostatnich 
użałeżnić ot zarządu przedsiębiorstwa w spo- 
sób wręcz niewolniczy. 

Co nasuwa poważne obawy w Rozp. p. Pre 
dyktenta Rzpltaj z 28. grudnia ub. r.? Wiele 
rzeczy! Otóż najpierw fakt, iż w Rozporządze- 
niu powiedziano wprawdzie o „zwierzchnim 
nadzorze“ ministra kolei nad przedsiębiorstwem 
nie ustalono jednak, na czem ów „zwierzchni 
nadzór” polega, czy tylko na czuwaniu nad c- 
konomiczno-gospodarczą stroną przedsiębior. 
stwa, czy nad administracją wogóle. Chodzi bo- 
wiem o to, kto będzie w ostatniej instancji roz- 
strzygać sprawy pracowników; Ministerstwo 
kolei, czy generalna dyrekcja. Ponadto mówi 
Rozp. p. Prezydenta o wyłączeniu „pewnych 
finfi“ z administracji przedsiębiorstwa, czyli na- 
stwa się przypuszczenie, że przecież myśli się 
również o wydzierżawienia kolejniciwa pry- 
wainemu konsorcjum, o czem też słychać tu i 
ówidzie. 

(W, dalszym ciągu niepokoi w wysokiej mie- 
rze par. 13 Rozporządzenia, gdzie mowa o re- 
pidowaniu stosunku służbowego pracowników 

lejowych „w ramach pragmatyki“ przez Ge- 
neralną Dyrekcję P. K. P. w Warszawie i Dy- 
nekcje P: K. P. Kwestja więc teraz, jaka to- bę. 
dzie ta pragmatyka. Najprawdopodobniej miał 


rantowane i najistotniejsze prawo obywatelskie 
koalicji, a zatem zrzeszania się w związki za- 
wodowe dla obrony swych praw! społeczno-za- 
dowych. Chciano nim zaknebłować usta koleja- 
rzom w myśl zasady „Maul haften imd weiter 
dienen''. 

Oprócz tego poinija rządowy projekt sporo 
zasadniczych spraw pracowników, przyobieci 
jąc unormować je w drodze „osobnych przepi- 
sów'. Za takie sprawy uważa np.: urlopy wły- 
poczynkowe, ulgi przejazdowe, a nawet uposa- 
żenie i zaopatrzenie emerytalne, które to dwa 
ostatnie zagadnienia regulują obecnie odrębuje 
ustawy. W miejsce tych ustaw zapowiada też 
Rozporządzenie p. Prezydenta z 25. grudnia 
1924 r., rozporządzenie ministra koleji. mające 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu na wniv- 
sek generalnego dyrektora określić normy wy- 
nagradzania pracowników przedsiębiorstwa —- 
i rozporządzemie Rady Ministrów o zaopatrze- 
niu enerytalne. Inaczej znaczy to, że musiałyby 
przestać działać powyższe dwie ustawy, tj. upo- 
sażeniowa i enierytalna, a zaczęłyby obowiązy- 
wać przeróżne ministerjalne rozporządzenia, — 
zmienne jak los rządów i ministrów. Tylko tru- 
dno pozwolić znowu na,igranie z kwestją bytu 
i przyszłości pracowników kolejowych i ich 
rodzin. 

Nie zadawala następnie postanowienie $ 16, 
iż „dotychczas nabyte prawa służbowe i eme- 
rytalne funkcionarjuszów koleji państwowych, 
którzy stają się pracownikami przedsiębior- 
stwa, nie mogą doznać uszczerbku”. Trudno 
bowiem odgadnąć, do i w jakim stopniu zechce 
zarząd kolejowy uważać za „prawa nabyte". 
Otwiera się tu w każdym razie pole do szero- 
kiej interpretacji, leżącej w interesie dobra sa- 
mej sprawy i pracowników. 


Najgłówniejszą jednakże bołączkę kolejar- 
stwa wobec zapowiedzianego przekształcenia 
P. K. P. na przedsiębiorstwo stanowić może za- 
pewnienie organizacjom zawodowym pewhego 
wpływu na stosunki w tem przedsiębiorstwie, 
przeciwko czemu niedwuznacznie wypowiada 
się projekt rządowy pragmatyki, a czego wcale 
nie dotyka Rozporządzenie p. Prezydenta. 


Z pobieżnie przeto tylka naszkicowanego 
obrazu wątpiiwości i niejasności, nasuwających 
się po przejrzeniu rządowego projektu pragłua- 
tyki służbowej dla kolejarzy | Rozp. p. Prezy- 
denta z 28. grudnia 1924, nietrudno przekonać 
się, że masy kolejarskie muszą wobec obu tych 
eksperymentów ogromnie mieć się na baczność. 
[X mać __ m IS 


Rozwój ruchu robotnicz. w Grecji. 


Nieustające zamieszki polityczne w ostatnich la- 
tach i rozłam wywołany przez komunistów uwrudniał 
„dotychczas rozwój ruchu robotniczego w Grecji. Przy 
ostatnich wyborach można było postawić tylko lu 
i ówdzie socjalistycznych kandydatów: komuniści nie 
zdołali odnieść najmniejszego sukcesu. skupiwszy na 
sobie zaledwie 25.000 głosów. Nie mają też oni oni 
jednego przedstawiciela w parkunencie, 

Ubiegłej fesieni tow. Vandervelde w podróży swej 
po krajach bałkańskich odwiedził i Crotję i przemawia 
na wielkian zgromadzeniu w Alenach. Jego wystą- 
pienie przyczyniło się wiele do ożywienia ruchu roba 
niczego 

Obecnie sześciu posłów, wybranych jako przeń- 
stawiciele burżuazyjnej lewicy. zgłosiło swoje przy- 
stąpienie do partji i w porozumżeniu z zarządem partjń 
zapowiedziało utworzenie socjalistycznej trakcji par- 
łamentarnej. Również jeden z majpotężniejszych związ 
ków kraju. związek zawodowy kolejarzy uchwalił za- 
łożyć w łonie związku socjalistyczne organizacje ptw- 
pagandystyczne. 

Z drugiej storny powstała w ostalnim czasie pod 
bezpośredniem kierownictwem ministra spraw wewnę- 
trznych. gen. Conchylisa organizacja faszystowska , tór 
ra w programie swym zapowiada walkę z komuniz- 
mem. Krążą pogłoski że gev. Conchyłis przy jej po 
mocy zamierza objąć sier rządów 
Wi ee MEGA MOM ENIE ARE DORE TRA TFT 


Ameryka nie ma zaufania do Litwy 
KOWNO, 27. 1. (Pat). Oficjalna „Lietuwa“ 


pisze, że w amerykańskich kołach rządowych 


już w lecie z. r. panowało przekonanie, iż 
Litwie nie można udzielić zadnych kredytów, 
dopóki nie zostanie ustalona jej granica wschod. 
nia, a dopóki trwać będzie spór polsko-litewski. 
dopóty nie można uważać Litwę za kraj o gra» 
nicach ustalonych. Wobec niemożności otrzyma- 
nia pożyczki zagranicznej -- pisze dziennik 
— zmuszona jest Litwa prowadzić nadzwyczaj 
ostrą politykę finansową, gdyż Polska. której 
nie udało się zgnieść Litwy gospodarczo przy 
pomocy swoich korytarzy, czeka tylko na spc- 
sobność, aby: wykorzystać gorsze położenie fi- 
nansowe Litwy. 


Amerykański Ka-klux-klan. 
BERLIN, 27. 1. (Pat). W czasie krwa- 
wych starć ze zwolennikami KieKiux-Klame w 
miejscowości Herrms donoszą dzienniki ber- 
lnńskie, że gubernator okręgu kazał w końcu 
obsadzić miasto przez wojsko i ogłcsił stan 
oblężenia. Na ulicach ustawiono karabiny ma- 
szynowe. 
Lofnictwo wojsune w Rosji. 
LENINGRAD, 27. 1. (Pat). Odbyło się 
tu wręczenie kierownictwu wojennej floty po. 
wietrznej leningradzkiego okręgu wojennego 18 
samolotów pościgowych, zbudowanych stara- 
niem organizacji wszechzwiązkowych. Samoloty 
te tworzyć będą eskadrę imienia Lenina. 


Nadzieje nacjonalistów. 


BERLIN. 27. stycznia. 'Pat.) Z okazji uroczystości 
urodzin cesarza Wilhelma dzienniki nacjonalistyczne 
zamieszczają artykuły. w których dają wyraz nadzieji. 
że wkrótce będzie w Prusiech zaprowadzona monarchia 


IEKTALAŃ 


to dramat, który w tryumialnym pochodzie 
przesunął się przez świat cały. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 20 stycznia 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we czwartek, dnia 29. stycznia © godz. 6. wjeczorem 
w sali posiedzeń rady miejsk r 

` PRZEDŁUŻENIE ABONAMENTU STYCZNIOWE- 
GO W dniafth! 2, 3. i 4 tultcjo będzie można realizować 
we wszystkich teatrach weszię bioczków abonamento- 
wych za styczeń. 

DZISIEJSZY WYSTĘP GAJDAROWA I GŻOW- 
SKIEJ wzbudził w rnicście ogromną senzację i za- 
powiada się niezwykle inieresująco Znakomici arty- 
ści wystąpią w sali kinoteatrm „Lew o godzinie 9 tej 
widczór z baróze bogatyn i urozmaiconym programem. 
Uroda i kunszt aktorski Gajdurowh i doskonała apary- 
cja Gzowskiej! i jej wspaniałe. paryskie toalety wzbu- 
dzity ogólny zachwy: w Warszawie, Łodzi i Krakowie. 
Skapa reszta pozostałych biletów do nabycia w maga- 
zynie nul B. Połonieckiego (ul. KI. Tańskiej). 

CHCIAŁ FAŁSZOWAŁ DOKUMENTY URZĘDU 
:GMINNEGO. Jan Pilawka, rolnik z Zapytowa, pod! 
Lwowem, postanowił falszować dokumenty Urzędu | 
gminnego. W tym «elu udał się do rytownika Dawida 
Weissa, przy uł. Sykstuskiej i zamówił u niego pie- 
czątkę gminną. Rylownik porozumiał się jednak z tami | 
lejszym wójiem i w chwili gdy Pilawka przyszedł 
po odbiór zamówionej pieczątki oddal go w ręce po- 
sterunkowego. Spryciarza osadzono w areszcie.: 

SZEROKA ZABAWA OBSZARNIKA. Ziemianie 
jak wiadomo. nie spieszą się ze sprzedażą swych za- 


O o 


| Różne. 


j rzy go ciężko pobili I zrabowali bańkę z piwem. Po- 


licja wykryła irabusiów w osobach Michała Szypera, 
Hrynka Bubryka, Iwana Oczerkiewicza I Wasyla Miś- 
Hkowa z Lubienia Wielkiego. Odstawiono ich do 
sądu. 

Z Pogotowia raumkowego. 28- 
żona urzędnika, cierpiące. od 3 iat na gruźlicę otruła się 
jodyną w zamiarze skrócenia swych cierpień. 

Wydrochówna Br. licząca 2 lata życia. przypad- 
kowo zamiast micka napita się benzyny. Mała pacjentka 
zjawiła się tu wraz z matkąć z prośbą o pomoc. 

TAJEMNICA SAMOBÓJSTWA Romana K. na 
cmenlarzu łyczakowskim nie została dotychczas rozwią- 
zana. Istnieją poszlaki, że w chwili zamachu samo- 
bójtzego przy denacie bawił nieznany osobnik. pod któ- 
rego prawdopodobnie presją K. targnął się na swe 
życie. Również tak zwany pojedynek amerykański nie 
jest tu wykluczony. W sprawie tej toczy się dalsze 
śledztwo. 

ORZYSTAJĄ Z PRZERW OBIADOWYCH. Wczo- 
raj w pol policjant spłoszył trzech złodzieji. kqórzy 
otworzyli wystawę trafiki H. Adlera, przy ul. Aka- 
demiekiej 


letnia Helena B., 


Skradli oni tam papierosy i cygarniczki 


łącznej wartości 40 złotych. 


WILLĘ WILHELMA IL zamierza rząd włoski 
ofiarować D'Annuziowi. Podczas wojny słynna willa 
ta. zwana „Fałconieri* została zajęta przez rząd wło- 
ski na rachunek odszkodowań należnych: Włochom 
od Niemiec. z 


MAŁY NAPŁYW PIELGRZYMÓW DO RZYMU. 


pasów zboża, nagromadzonego od szeregu lat, oczekując W „Popolo d‘ Italia“ znajduje się wywiad z preze- 
na dalszą zwyżkę «en. Tymczasem nie płacą oni sem związku rzymskich hotelarzy p. Giranim. który 
pociaików. i parzekają na biedę. przyczem wymuszają skarży się na daleki od przewidywań napływ pielgrzy- 
u rządu subwencje. prolongatę podatków i t p. W rze-| mów do Rzymu w roku bieżącym. Hotelarze poczynili 


tzywisiości rzeczs ię przedstawia nieco odmiennie. 

Eugeniusz 5. właściciel dóbr ze Siachynia. pow. 
starosamhorskiego znudzony monotoanem życiem wiej: 
skiem przybył do Lwowa. ażeby nieco „rozerwać“ się. 
Podczas szerokiej, dwudniowej zabawy skradziono mu 
dwie papierośnice i portfel z „drobną“ kwotą 2500 
zł. Powiudomiona o tem policja ustaliła, że poszko- | 
dowany zabawiał się w towarzystwie „daim“ Loli Leża-! 
nówiuy. Kasi Przyszlakówny, hazi Żaklińskiej, Ste- 
fana Szhmida i dprożkarza nieznanego nazwiska. Na- 
zwisko tego obszarnika policja zachowuje w tajemnicy. | 

Nie stwierdzono jednak. czy ten poszkodowany ob-| 
szarnik zapiacił już zaległe podatki Sprawą ią zajmie. 
się urząd podatkowy w Starym Samborze. 

` POZAR STRYCHOWY. Wczoraj popołudniu po- 
częły plonać wiązania dachowe realności Samuela Bi- 
nika. przy ul. Gródeckiej, Straż pożarna ogień ugasiła. | 
Okazało się iż poprzedniego dnia kominiarz Juljan 
Hegenberger wypalał tw kominy, w obecności straża- 
żaka. Dokonano jednak tego niedbale, gdyż iskry pa- 
ląccj się sadzy, spowodowały pożar wiązania dacho- 
wego. 

WOJOWNICZA NIEWIASTA. Maurycy Schwarz, 
właściciel rdalności, przy wl. Furmańskiej pod k 1. 
doniósł policji że dozorczyni Julja Tomaszewska któ-, 
ra ma być delożowaną. z zemsty wyprawia awantury 
w kamienicy, łamie poręcze schodów i pali je, wczo- 
raj zaś porąbała ramę okienną w swem mieszkaniu. 
Pozatem nie uirzymuje w kamienicy porządku, nara- 
żając donoszącego na kary magistrackie. 

UPROWADZONY CHŁOPIEC. Lwowska policja o-| 
trzymała wiadomość z Katowic, że Maks Heidrich, li 
czący lat 14. jedyny syn właściciela warsztatu stolar- 
skiego w Załężu pod Katowicami, został uprowadzo- 
ny w nieznanym kierunku. Chłopiec bawił w Krako- 
włe 19. b. m. i od tego czasu słuch o nim zaginął. U- 
prowadził go prawdopodobnie Ernest Paczla, z Kró- 
lewskiej Huty. zaopatrzony w fałszywe dokumenty. Za- 
giniony jest blondynem. 

AWANTURNICZA WŁAŚCICIELKA KAMIENI -/ 
CY. Sara Agid, właścicielka kamienicy przy ul. So- 
bieskiego pod l. 29, wraz ze swemi dwoma córkami 
znana jest ze swego napastliwego postępowania z loka. 
rami. Obzenie prowadzi ona wojnę z rodziną malarza 
Józeia W. mieszkającego od 5-ciu lat na poddaszu 
tej realności. Wczoraj powiadomiła go. że do trzech 
dni „wyrzuci go na bruk“. Władze zapewne nie do- 
puszczą de delożowania rodziny w obecnej porze zi- 
mowej. 

WIEJSCY RABUSIE. Wasył Miśków z Lubienia 
Małego. niósł do domu z sąsiedniej wsi 8 I. piwa w 
bańce. W drodze napadło na niego 4 parobków. któ- 


duże inwestycje i dzisiaj obawiają się finansowej ru- 
iny. Girani sądzi, że przyczyną małego napływu piel- 
grzymów są rozpuszczone zagranicą pogłoski. jakoby 
wzrosły koszta 'uirzymania w Rzymie. Girani stanow- 
czo przeczy tym pogloskom i podkreśla, że zwłasz- 
tza ceny mieszkań w hotelach pozostają niezmienione. 


PODZIEMNA HALA JARMARCZNA. Z *powodu 
braku miejsca na dorocznym jarmarku wiosennym 
w Lipsku. wykończana tam jest obecnie pod placem 
targowym, podziemna hala jarmarczna. 

Podziemna ta budowla. będąca wspaniaiym oka- 
zem techniki nowoczesnej, obejmuje halę długości 89, 
szerokości 40 i wysokości 5 metrów. Znajdzie w niej 
Cała budowa razem, z wykopaniem, i usunięciem ziemi 
miejsce wygodne na swe okazy dwustu wystawców. 
trwała zaledwie pól roku 

Pytanie, ile lat trwałaby taka trudna pracu podzie- 
mna u nas, skoro się zważy, że trzeba było wyko- 
pać i usunąć z pod placu targowego 18.000 metrów 
sześciennych ziemi, a na budowę podziemnej hali z 
żelazobetionu uźyto 4800 ton żwiru, 120 ton żelaza 
i 590 ton cementu 

Hala zajmuje pod placem targowym przestrzeń 
3.400 metrów kwadratowych. 


UPADEK HANDLU W GDANSKU. Od- 
dział Banku Poskiego w Gdańsku komunikuje, 
iż w ciągu grudnia r. ub. z rejestra handlowego 
gdańskiego skreślono 89 firm. Proces wymierania 
firm słabszych wojennych i powojennych trwa 
w dalszym ciągu. 


OSADA Z PRZED 7.000 LAT. Podczas o- 
czyszczania dna jednej z zatok jeziora Zurich- 
skiego odkryto resztki osady na palach z epo- 
ki kamiennej. Wśród wielkiej ilości pa:ów, wbi- 
tych w dno jeziora, znaleziono różne narzędzia 
do obrabiania drzewa i do rybołóstwa. Jak ob- 
czają archeologowie, osada ta nawodna istniała 
przed 7.000 lat. 


ODKRYCIE NOWYCH POKŁADÓW RU- 
DY ZEKLAZNEJ W NIEMCZECH. Jak donoszą, 
w północnych Niemczech natrafi'no w czasie po 
s.ukiwań na torfowiskach ra nieznany metal, który 
okasuł się podatnym do wyrobu żeiaza i stali. Po- 
kłady tej nowej rudy żelaznej, znajdują się na znacze 
nej pr estrzeni w merovularnych gniazdach, jako 
twaława, wi gotna masa. Szer: kie przesztrzenie tor 
fowisk dostarczyć mogą setek tysięcy ton n wej 
rudy. Wartoby i u nas, na rozlicznych torfowiskach 
rozuosząć poszukiwenia, czy nie zawierają podobnie 
cennych zawart ści, 
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Że świata. 


PRZENOSZENIE ŚWIATŁA PRZEZ RADIO. 
Dzienniki donoszą. iż prezydent Tow. Tlve Radio 
Comp . Hough oświadczył, że iowarzystwu udało się 
po dwuletnich doświadczeniach uczynić możliwem 
przenoszenie świalła elektrycznego w drodze iskrowej. 
Tow. będzie podobno w najbliższym czasie wypoży- 
«czała swoje aparuty za opłalą 2 dolarów miesięcznie 

BOITATERSTWO TELEFONISTKI. W mia- 
steczku Druoks w St. Zjed. wybuchł olbrzymi po- 
żar w sumym środku miasta. Ogarnął też i gmach 
telefonów. Wszyscy opuścili swe stanowska. Jedna 
tylko telefonistka Carrio Johson trwała odważnie 
ca posteranku, zwełując telefonicznie wszystkie od- 
działy straży. Gdy przybyli strażacy, podążyli jej 
na ratunek, zustano jednak już tylko zwęglone ` 
zwłoki bohaterki. Cała dzielnica zagrożona” dzięki 
jej poświęceniu oualaja. 

„, LICYTACJA SŁAWNYCH AUTOGRA- 
COW. W lombardzie wiedeńskim t. zw. Doroteum 
rozpoczęła się ciekawa licytacja autografów wiel- 
kich ludzi. Znajdują się tam autografy Gounoda, , 
Liszta, Masseneta, Wagnera, Schillera i innych. 


(Za tę rubrykę Redakcje nie odpowiada). kj 


Na raty! Na raty! 


Sprzedajemy 0 9 taniej 


niż wszędzie towary pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych. jakoto: 
Smokingi, żaklety, ubrania, palta, futra, 
ragiany, płaszcze damskie oraz tekstylja. 
Na zamówienie wyrabiamy też wszelkie ubrania do 
miary z najlepszych towarów zagranicznych. — — 
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusu 
kupna. — P. T. Pracownikom Państwowym udzie- 
lamy kredytu ,na 4 miesiące. 


SCHEINER i Ska 


LWÓW, GRÓDECKA 57. 
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Zawiadomienie. 
Wierzyciele roszczący pretensje, zgłoszą się 
w biurze w sposób wymaganemi dokumen- 
tami, odstąpione pretensje bez uprawnionych 
rządowych dokumentów nie uwzględnia się, 
a to do dni 30-tu pod utratą dochodzenia 
pretensji. Dłużnicy zechcą zapłacić zaległy 


dług. Z głębokiem poważaniem ` 
Zarząd likw. Zakładu kredytowego 
93—8 „Nadzieja“ w Giinianach. 


J(omunikaty 

ZABAWA TOWARZYSKA. W niedzielę, dnia 1 
lutego. b. r. odbędzie się w sali restauracyjnej ogrodu 
Kościuszki ZABAWA TOWARZYSKA Z TAŃCAMI 
na cel akcji dożywiania dzieci robotniczych. Początek 
o godz. 7-mej wieczór. Ceny wstępu niskie. W progra- 
mie duże niespodzianek. Ze względu na doniosły cel. 
uprasza się o liczny współudział. 

Sekcja Kobiet P. P, B. 

x LWOWSKIE TÓW. LEKARSKIE. II. Posieaze- 
nie naukowe Lw. Tow. Lekarskiego, odbędzie się w 
piątek, dnia 30. b. m, o godz. 6-tej wieczór. 

Porządek dzienny: 1) Pokazy chorych, 2) Wy: 
kład prym. dr. Ziembicki: „Wspomnienie o śp Ed- 
wardzie Sawickim wraz z rzutem oku na najdawniejsze 
dzieje Szpitala Powszechnego we Lwowie, na historję 
Oddziału wewnętrznego III. i na powstanie Zakładu 
kulparkowskiego". 

X POLSKIE TOWARZYSTWO EMERYTÓW PAK: 
STWOWYCH, wdów i sieróŁ Pańska 11, kapra- 
sza członków swoich, tudzież emerytów cywilnych i 
wojskowych na wiec informacyjny. który odbędzie się 
dnia 1. lutego b. r. w sali ratuszowej miasta Lwowa, o 
godz. pół do jedenastej prze południem. 

Prezes: Cholodecki. Sekret Faliszewaki . 
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Od 29-g0o b. m. wyświetla wyłącznie Kinoteatr KOPERNIK 
n- wstrząsający dramat wspólłcz:sny w 7 aktach p, t. 
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Rezolucje prar psiej W sprawie Gdańskiej. 


WARSZAWA, 28. 1. (Pat). Na dzisiejszen 


w jego prawitych podstawach, wzywa rząd do 


posiedzeniu Sejmu przystąpiono do wnioskówi| podjęcia kroków celan przeprowadzenia wia 


w sprawie gdańskiej. 


Sprawozdawica poseł | wego stanu rzeczy, w całokształcie spraw 


Dębski uzasadniał wniosek większości komisji | skich w Gdańsku a tem samem istotnego as, 


spraw Zagi., który. brzmi: Sejm stwierdza : 

_ 1. ża źródłem i określeniem polskich spraw 
państwowych są postanowienia trak tatu wiersal. | 
skiego, Il. że władze woinego m. Gdańska 
przeciwstawiając ustawicznie `i 
traktatowi wersaiskienru odmienne pojmowanie 
konwencji paryskiej umowy warszawskiej, o- 
rzeczeń wysokiego komisarza lub własne samo. 
wolne postępowania zmierzają stale do zwęże- 
aia praw przyznanych Polsce w traktacie wer- 
salskim, II. że wysuwając obecnie wbrewi wy- 
paźnemu brzmieniu traktatu wersalskiego ZU- 


| Red.) 


pieczenia 
Gdańsk. 
Po referacie zabierali głos pos. Rudziński, który 


Polsce dostępu do morza PIE 


| domaga się, by rząd wyzyskał w sprawie konfliktu; 
nieprawhie | z Gdańskiem wszys:kie swe wpływy polityczne i dy- 


płomatyczne. Pos. Pluciński przyłącza się do wnios- 
ku większości. Następnie po przemówieniu posła 
Strońskiego. złożył oświadczenie min. Skrzyński.. po- 
czem poseł Niedziałkowski zgłosił wniosek PPS. 
(Wniosek ten podajemy na 1-szej, stronie. 


W głosowaniu przyjęto bardzo znaczną miłości 


pełnie dowolne pojęcie suwerenności państwa | głosów wniosc: większości komisji. Posei Rudziński 
gdańskiego, starają się władze wolnego miasta | uzasadniał konieczność przypomnienia rządowi obo- broni się ter, że wśród awantury strzelił tylko 


Gdańska we wszystkich dziedzinach dostosować 
do tego pojęcia stan rzeczywisty i usuwać pra- 

wa przyznane Polsce w traktacie wersalskim, 
po IV. że takie już kilkuietnie stałe podkopy- 
WANIE podstaw: pokoju, którego Polska, wnikając 
ze swej strony wszelkich zaostrzeń i dążąc do 
załatwienia sporów w przewidziany sposób po- | 
*kojowy, niechce naruszać i p pigme siĘ 


emi Oemma p mp 


wiązku poinformowania opiniji społecznej b przebie-, 


"iji 


Z sali sądowej. 
Dlaczego zabił człowieka ? 


Bartłomiej Babiarz, rolnik zamieszkały w 
Hodowicach pod Lwowem jwi wolnych od pracy 
chwilach lubił się awanturować, awiantury uwa- 
żając za sport. Ostatecznie, gdyby się kończyło 
na słownych utarczkach, lub „niewinnkmr” 
| przetrąceniu komuś kości, byłoby jeszcze pół 
biedy. ale szukające awantury Babiarz zabił 
człowieka, po co i dlaczego, sam nie wie. A 
rzecz się miała następująco : Któregoś dnia w 
październiku znalazl się Babiarz w Szczercu. 
Obok siebie ujrzał grupę żydów, których po- 
dejrzewał, że „szukają z nim pluskwy”. Roz- 
począwszy awanturę, Babiarz strzelił z rewol. 
weru raz i drugi a wśród tego padł człowiek 
ugodzony śmiertelirie jego kulą. Byl to Samuel 
Birrberg ze Szczerca, kiórego Babiarz ani znał 
ani nie miał z nim żadnych porachunków. Za- 
strzelił człowieka jak wironę 'bez celu! i bez po- 
wodu. 

Wczoraj przed senatem -orzekającym pod 
przewodnictwem r. Fłoszowskiego rozpoczęła 
się rozprawa przeciw: Babiarzowi o zabójstwb. 
Ponadto jest on oskarżony o gwałt publiczny 
i lekkie uszkodzenie ciała. Za ten drugi wystę- 

ek odpowiada wraz -z Babiarzem kilku jegu 
rewniaków, którzy razem napadli na dom inne. 
go SWEgO krewniaka Bobowicza. 

Babiarz Odnośnie do zbrodni zabójstwa 


w powietrze dla postrachu a całkiem nie miał 


gu rokowań nad konkordatem między Polską a Rzy- zamiaru pozbawiać Życia człowieka. Co do 
mem. Wreszcie Izba zgodziła się na proponowany przez 
komisję budżetową regulamin obrad tejże komisji. ma- 
jący na celu przyspieszenie prac nad uchwaleniem 
budżetu na rok 1925. 

Bez wyznaczenia terminu następnego: posiedzenia : 
rej io acha za >, 


Skandaliczne postępowanie 2 chorą w szpiłalu powszechn. 


LWÓW, 28. stycznia. 
Wazoraj po godzinie 1-szej w nocy, przy- 
wieziono do szpitala Janinę D., zamieszkałą 
przy: m. św. Kingi, na oddział położniczy. Le- 
karz SA na wstępie powiadomił męża 
pacjentki, iż „skończył swą czynność”, zaś 
pbecie kolega jego z oddziału szpitala po- 

wszechnego winien zająć się pirzywiezioną. 
Lekarz szpitalny nie pospieszył jednak do 
uiełrpiącej, lecz wszczął spór ze swym kolegą 
4 oddziału klinicznego. Zacietrzewieni esku- 
tąpi poczęli w końcu wyprażać sobie pięścia- 
nu, ku zgorszeniw obecnych przy tej sceni. 


„Argumentowanie“ to trwalo około -póltborej 
godziny. Chora przez cały ten czas w bolach le- 
żała w kurytarzu na noszach Pogotowia ratun- 
kowego. Gdy wkońcu zemdiała, mąż jej bez- 
radny począł wzywać głośno pomocy. Obaj 
cskulapi pochowali się wówczas w: swych pu- 
kojach  ordynacyjnych nie- zwracając ua 
to uwagi. . 

Fakt ten: nie wymaga komentarzy, Ktoś 
jednak winien uporządkować stosunki „są- 
siedzkie" pomiędzy kliniką a szpitalem po- 
wszechnym, ażeby podobne gorszące fakty; nie 
mogiły się powtórzyć. 


Sprytna kradzież w ulicy Żółkiewskiej. 


LWÓW, 28. stycznia. 


S. Weiserowa, kupsowa, przyjechała ze 
Złoczowa do Lwowa wi celu poczynienia zaku- 
pu towarów na sezon wiosenny. Bojąc się 
okradzenia przez Kieszonkowców nie jechała 
wramwajem, lecz pieszo udata się w tę drogę, 

Przechodząc ul. Żółkiewską spostrzegła 
jek ee z dwóch idących przed nią mężczyzn 

ił pakiet owinięty w gazetę. Idący rozma- 
wiali głośno o sprawach handlowych i nie za-| 
uważyli zguby. Pakiet ten Weiserowa nie pod. | 
jęła. Schował go jednak szybko w anra 
wdądy za nią nieznany jej mężczyzna i szybko 
zbiegł w przeciwnym kierunku. 

Wkrótce potem rzekomy poszkodowany za- 
uważył zgubę. Obaj zwrócili się do W, z żąda- | -nL 
niem poddania znalezionych „dolarów“. Zainier- 
pelowara, zaprzeczyła jakoby podjęła zgubione 
przez nich dolary, a na żądanie poszkodowa- 
nych pokazała swe pieniądze owinięte w ga- 
zetę, które miała w ukryciu na piersiach. Inte. 
„pesowani oglądnąwszy powierzchownie ten pa- 
Jkiecik zwrócili go właścicielce mówiąc, że to 
mie są ich pieniądze. Po chwili przystąpili do 
niej ponownie i zażądali ukazania pakzetu w 
celu szczegółowego oglądnięcia pieniędzy. Wei- 
BEenowa uskuteczniła ich żądanie. Po rozwinię- 
wiu 1 przeliczeniu pieniędzy poszkodowa- 


ni zwrócili jej pakiet jako jej własność, sami 
zaś szybko mlotnili się. 

Weiserowa schowała w zanadrze pieniądze 
i udała się do znajomych. Tu postanowiła prze- 
liczyć swą gotówkę. Po otwarciu pakietu 


ZEMDLAŁA NAGLE 


z przerażenia i zwruszenia. 


W pakiecie były tylko kartki pociętej ga- 
, gdyż pieniądze w sumie 138 dol. i 995 


(alotych skradli jej złodzieje. 


Poszkodowana ochłonąwszy ze wzruszenia 
udała się do policji „dzie rozpowiedziała o 
swiej przygodzie. ' 


ti- 


Z ruchu robotniczego. 


8 WALNE ZGROMADZENIE ZW. ROB. PRZEM. 
METALOWEGO we Lwowie. odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 1. lutego 1925 r. o godz. 10. rano przy ul. 
Ormiańskiej I. 31. z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1. Odczytanie protokołu. 2. Sprawozdanie Za- 
rządu. 3. Sprawozdanie kasowe. 4. Sprawozdanie komi. 
sji rewizyjnej i udzielenie absolutorjum. 5. Wybór 
nowego zarządu. 6 Wnioski. 

Wstęp tylko dla członków Związku. 


a e 


Zarząd. 


innych zarzuconych mu czynów tak Babiarz 
jak i inni współobwinieni tłumaczą się że to 
była niewinna sąsiedzka sprzeczka. 
Wyrok zapadnie dziś. 
Oskarża prok. dr. Laskowski, broni dr. 
cą AGAGOGGGRES 


- Przestlenie gabinetowe na e RA 


KOWNO, 28. 1. (Pat). Gabinet litewski 
ks. Tumenasa podai się wczoraj do dymisji. 
Marszałek sejmu ks. kanonik Sztaugajtis zło- 
żył również swój urząd, ma bowiem otrzymać 
infułę biskupią. Na miejsce Sztaugajtisa zo- 
stał wybrany ks. Bystrach, dotychczasowy mi- 
nister oświaty. Jako następcę ks. Bystkacha. 
wymieniają redaktora Jokantesa, chrześc. de- 
mokratę. Kurs dotychczasowej polityki wi sejmie 
ma być utrzymany t. zn. że chrześcijańska de- 
mokracja nie dopuści do komisji sejmowych 
przedstawicieli partji opozycyjnej. 


Dzień Z Mpk a dniem pracy. 


WARSZAWA. 28. stycznia. (Pat.) Wobec licznych 
zapytań minist. W. R. i O. P. wyjaśnia. że w dniach 
2. lutego i 25, marca roku 1925 odbywać się powin- 
na normalna nauka w szkołach oraz praca w biurach 
kuratorjów i podległych urzędów. 
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O frakfat handlowy z Węgrami 


WARSZAWA, 28. 1. (AW). „Rzeczpospo- 
lita'* donosi, że naczelnik wydziału handlowego 
w min. przemysłu i handlu p. Otton Węcła- 
wowicz wyjeżdża dziś wieczorem do Budapesz- 
tu celem porozumienia się w sprawie traktati 
handlowego z Węgrami. Towarzyszyć mu bę- 
dzie dr. Chodkiewicz, WEZ wydziału w 
min. kolei. I 


Persja din stosunki z Poiską. 


WARSZAWA, 28. 1. (AW). „Kurjer Czer. 
wony'' donosi, że 6. lutego przybywa do War- 
szawy poseł republiki perskiej przy rządzie 
polskim Assag Hahn, który rozpocznie z nā- 
szym rządem rokowania o zawarcie traktatu 
wieczystej przyjaźni, oraz układu handlowego. 


Achmed Zogu miii Albanji. 


BIAŁOGRÓD, 28. 1. (Pat). Z Prizrenu do~ 
noszą: że albańska konstytuanta wybrała pre- 
zydenta ministrów Axchmeda beja Zogu prezy 
dentem a 
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Przysłowie „Służ panu wiernie...“ bardzo 
wymownie spełuiło się na urzędnikach kolejo- 
wych o akademickiem wykształceniu. Dotyczą- 
cy należą politycznie przeważnie do narodowej 
demokracji, za nią łamali karki przy wyborach, 
agitując i igłosując na „ósemkę“. Jak się im 
za te wysługi wywdzięczono ? 

Otóż rząd wniósł nowelę do ustawy uposa- 
żeniowej w sprawie przyznania szczebla za 
studja wyższe pracownikom kolejowym z akade. 
mickien wykształceniem. Szczebel ten posia- 
dali dotąd wszyscy funkcjonarjusze państwo- 
wi i wojskowi, mający to iwiykształcenie, tak, 
iż prawnicy i technicy kolejowi słusznie czuli 
się pokrzywdzonymi. 


Przy licznym udziale towarzyszy odbyło 
się w Rawie ruskiej ub. niedzielę Walne Zgro- 
madzenie członków partji. 

Sprawozdanie z działalności komitetu par- 
tyjmego za rok ubiegły złożył przew. tow. 
Schuster. Ubiegły rok admin. cechowała wytę- 
żona praca. Komitet urządził szereg zgroma- 
dzeń, odczytów, jpogadanek, zabaw towarzy- 
skich i przedstawień. W tym czasie Komitet 
sprawił sobie własny sztandar. Odsłonięto 
go uroczyście 29. marca ub. r. 

Gospodarka finansowa prowadzona była z 

jięknymi wynikami. Przy końcu roku było w 
kasie 1.238 zł. 58 gr. 

Zawiązał się też komitet budowy „Domu 
Robotniczego”, który w tym roku ma nadzieję 
zrealizować swój œl. 

Ustęjpującemu Zarządowi uchwalono jedno- 

łośnie absolutorjum. Do nowego Zarządu wy- 
ani zostali: tow. Schuster, przew.; Mikuło- 
wicz, zast. iprzew.; Swoboda Fr., sekr.; Pu- 
WAMEMESE W NEONET. 
Z dnia. ) 
Zakazany powrót. 
(Rzecz dzieje się w Wiedniu). 

Sędzia do protokolanta: Proszę, panie kio- 
tego, podaj mi pan następny akt. Co? Znowu 
niedozwolony powrót ? To dziwne, że nie mc'žma 
się pozbyć tej hołoty. Można to wyrzucać nie 
wiem ile razy, a zawsze włązi to z powrotem. 
(Do woźnego): Wprowadzić tu z więzienia 
"1 ABu1YJoT"BMNĄQSQE | p-RIOTBATES pOr 
źny. odchodzi). 

Organ sprawiedliwości wprowadza aresz- 
tanta do sali rozpraw. 

Sędzia: Oskarżony nięch się zbliży. Jak 
nazwisko ? 

Oskarżony: Jestan arcyksiążę Leopold Sal- 
vator. 

Sędzia: Nie ma u nas żadnych arcyksiążąt. 
(Do protokolanta): Proszę pisać: Habsburg- 
Lothringien Leopold Salvator. (Do «cskurżó- 
nego): Kiedy i gdzie pan urodzony ? 

Osk.: W Starym Bolesławiu, 15. paździer- 
nika 1863. | 

Sędzia: Pański zawód ? 

Osk.: C. i K. marszałek polny. (Wesołość). 

Sędzia: Z tego nie wiele panu przyjdzie. 
Z czego pan żyje teraz? 

Osk.: Z tego, co mi pozostało z zeschłyich 
jarzyn. 

Sędzia: Nie zachce pan przecie we mnie 
wmówić, że pan się żywi spleśniałemi jarzy- 
nami. 

Osk.: Nie. Jedli to inni. Ale ja miałem 
z tego niezłe zyski. A co mi pozostało ze sprze- 
daży tych jarzyn, z tego żyję jeszcze dzisiaj. 

Sędzia: Jest pan więc zamożny ? 

Osk.: Żeby pan tyle miał, panie sędzio... 

Sędzia: Jeżeli pan się tu będzie zachowy- 
wał nieprzyzwoicie, każę para zaraz wypro- 
wiadzić. Proszę to zapamiętać. 

Osk.: Proszę bardzo o wiybaczenie, W cza- 
sie wojny, przyzwyczailiśmy się do zatrącania 
z żydowska. fo wynik obcowasia. 

Sędzia: Pan jest oskarżony o zakazany po. 
wrót wedle par. 323 ust. k. Dlaczego pan wró- 
cif do Austrii ? 


a 
s 


Osk.: Muszę tu przeprowadzić kilka waż- 
| 


nych transakcji. 


w obronie wyższych urzędników kolejowych. 


Po długich i bardzo imozolnych zabiegach 
Sejm ucliwalił nareszcie odnoŚśną : nowelę w 
2-giem i 3-ciem czytaniu, ale w myśl wniosku 
rclerenta powyższej sprawy w komisji budże- 
towej, kolejarza z Krakowa Tabaczyńskiego, 
endeka, przyznał interesowanym ów wyższy 
szczcbeł z ważnością dopiero od ł. stycznia 
1925 r., zamiast od chwili wejścia w życie 
ustawy uposażeniowej t. j. od 1. października 
1923 r. Nie znalazi wszechpolski poseł Taba- 
czyński pokrycia na ten niewielki choć uzasad- 
niony wydatek, lecz do wyborów najłatwiej 
znajduje potrzebnych ludzi właśnie w tych 
sterach, zaprzedarych uarodowej demokracji 
ciałem i duszą. 


Do wszystkich Związków i Organi- 
zacji robotniczych! 


Uprasza się wszystkie Związki i or- 
ganizacje, aby w dniu 8-go lutego D, s, nie 
urządzały żadnych posiedzcń i Zgroma- 
dzeń, albowiem w dniu tym odbędą się 
zgromadzenia w sprawie prasy robotniczej, 

Komitet Propagandy 
Dziennika Ludowego. 


E 


Çiteratura, nauka, sztuka. 


SEPERTUAR TEATRU MIE/SKTĘGO 
Czwatuk. o godz. 730 wiknz „Pun wek 
Piątek. generalna próba z „Wesela Figara" 
Sobota, o godz. J0 pop. „Kopaiusach" 
Sobotu, o godz. 4.30 wiecz, „Wesele Figaps 


P S R i R 


| stówka, zast. sckr.; Swoboda L.. skarb.; Bo- 
gan, zast. skarb.; Twerd, biblj. Członkowie: 
tow. Helai, Gotfried, Przystawa, Janko, 
Lanocha, Toporowski, Procyk i Sokołowski; KOŃ h r 
zastępcy: Sroka, Chrapusta i Żyła. Wiedzicla, o godz. 840 pop „kopeławek 
Do komisji rewizyjnej weszli: tow. Brein-}_ Niedziela, o godz. 730 wicer, „Weseie Fipra 
der, Kogut i Schneider. İ REPERTUAR TEATHU MALEGO, ul Gródecka 
Do komitetu budowy aomu: tow. Schu- | Czwartek. o gode. 7.30 w. „Sait dzień i mo 
| ster, Swoboda Fr., Ostrowski, Pustówka, Mi-| Piątek. o godz. 7.30 wiece „Świt. dzieś i ma 
kułowiez i zast. Oleszko. Sobota. o godz. 7.36 wiece „Świt, dzien » nów. 
W dalszym ciągu zebrania przemawiał de- Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Świt dzień i ww” 
legat Kom. Obw. ze Lwowa o sytuacji polit. | REPERTUAR TEATRU NOWOSCI ui. Momiezn: 
i gospodarczej. Po dyskusji jednogłośnie u- Czwartek. o godz. 7.30 wierz. „Radia- dziewswyna 
chwalono votun zaufania dla postów P. P. S., Piątek. o godz. 7.30 wiecz. „Radio- dziewczyna 
wyrażając ini uznanie za walkę prowadzoną Sobota. a godz. 7.30 wiecz. „Radio- dziamuyna” 
w obronie klasy robotniczej. Niędzicia, © godz. 7.30 wiec. „Hrabina Mario” 
Również jednogłośnie uchwalono wszcząć :::— 
energiczną akcję za jednaniem „Dzieńnikowi 
Ludoweniu' nowych (prenumeratorów. Obowią. 
ER ten wziął wa siebie nowowybrany Zarząd. 


Pizy 


` 


TEATK ARTYSTYCZNO-LITERACKI BAGATELA” 

Od piątku, 16. stycznia: 

„Ciasteczki' z repert. „Zielonego Śtedziu” 
Urbańska. łiadjo-koncert. =- Dapmar Hause 
Szewwałowa. — Duet. — Barkurow. — B. Bronooriki. 
„L'Illustration“, awantura w 5 obrazach. 

Porzątch o godz. 8.1>. Po przedstawieniu leo zg 


Line 


! Sędzia: Pan przecie wie, że został pan. stą 
wydalony. 

Osk.: Proszę, opuścilem Austrję dubrowoł- 
nie. W grudniu 1918 wyjechałem w tajemnicy 
(z rodziną w wagonie towarowym. i 
| Sędzia: Wedle ustawy z 3. kwietnia 1919 

został pan wydalony z kraju, ponieważ pan nie 
zrezygnował ze swych pretensji do panowania. 
, Nie zechce pan przecie twierdzić, że to postano- 
,wienie jest panu nieznane. , 
| Osk. (milczy). 
i Sędzia: A widzi pan. Ale mimo zakazu przy. 
i był pan do Austrji. 
i Osk.: Proszę, panie sędzio, otrzymałem po- 
zwolenie od kanclerza Austrji. 
Sędzia: Oskarżony, niech pan uważa! Pan 
| obwinia kanclerza związku o nadużycie władzy 
urzędowej. 
© Prokurator: Zastrzegam sobie przeciw o- | 
skarżonemu wniesienie skargi o oszczerstwo. 
Osk. (Wyciąga dokument z kieszeni): Pro- 
szę, panie sędzio, tu jest pozwolenie na pobyt. 
Sędzia: (Przegłąda dokunent, następnie 
zwiraca się do prokuratora): Nie do uwierzenia! 
Ale otrzymał rzeczywiste pozwolenie na pobyt. 
Prokurator: W, takim razie zrobię donie- 
sienie przeciw kanclierzowi do trybunału najwyż 
szego. Naturalnie, ten postępek kanclerza sprze 
czny z prawem, nie usprawiedliwia oskarżonega 
Sędzia (do oskarżonego): Czy ma pan jesz- 
cze œw na swoją obronę ? 
Osk.: Opowiadam się przeciw winie i ka- 
rze. (Wesołość). 
Prokurator: Wnoszę o zastoscwanie pra- 


> 


3 M. GIMFEL. 
ut. Jngfellofrska 

Gościnu: występy komika A  Teflpera. 

Czwartek. o godz. 730 wierz. „Mojsze Meiren". 
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ł FESTK ZYDOWSKI dyr. 
ls "N 


4 


„WESELE FIGARA'. Ukończono już niemal wszy” 
stkie przygotowania do sobotniej premiery arcydzjch 
Mozarta, obecnie kapeimistrz Lehrer i reżyser Lewie 
ki opracowują jeszcze codziennie szczegóły. Każde 
mu myzykainemu tzłowiekowi wiadome. ile trudno 
ści nastręczała specjalnie ta apera, to leż nic dziwnego- 
że tak długo do niej się przygotowywana, i że włożono 
w nią aż tyle wudu. Na specjalne podkreślenie z- 
sługuje olbrzymia pracu kapelmistrza Lehrerm odds- 
nego enla dnszą jak zawsze stronie musycznej, re- 
Żżyser zaś Lewicki miał nie mało zadanie wydobycie 
z zespołu żywiołu komicznego. Sobotnia premiera by- 
dzie więc istotnie niczwykła i bardzo piękna. uż dzik 
sozpoczęty kasy sprzedaż biletów. 

ABONAMENT LUTOWY. Miesiąc ten. jak już 
yaz zaznaczyliśmy, będzie niezwykle pżywiony pod 
względem repertuaru, dlatego też abonament hutowy jest 
bardzo korzystny. Zreszią abonament ten mie qotrze- 
buje już reklamy. gdyż tysiące osób korzysta z nie- 
go skwapliwie. przekonawszy sło jaką jest olbrzymię 
miżką. Cała manipulacja z bloczkami została już tal 
ułożoną. że każdy bez wyjątku bez trudu moża dostac 
żądane miejsce. Instytucje związki oraz urzędy ce 
lem skrócenia manipulacji winne podawać spis abw 
nentów. a tego samego dnia otrzymają poszczególne 
bloczki. Abonament lutowy. jak poprzednie, będzie na 
pewno w krótkim ezasic rozsprzedany. 

„ŚWIT, DZIEN I NOC“ Teat Mały w saute 
tej, znalazł wielką atrakcję czego najtepszym dowo: 
dem niesłabnące zainteresowanie Dwie obsudy i j} 


wd. 
Sędzia: W imieniu Republik; ! zad 
Leopold Salvator Habsburg-Lothriugen jest wi- 
nien przekroczenia o zakazanym pobycie wedle 
par. 323 ust. k. i dlatego zasądza się go przy'| Łozińska i Mierowski oraz Dębicka i Orzechowski. 
zastosowaniu okoliczności łagtedzących na óŚn| dwu reżyserów: Żytecki i Orzechowski. orax dw: 
dni ścisłego aresztu. Jako okoliczności lagciizą - | dekoratorów: Balk i Stahl to istotnie jak się okazała 
ce przyjmuje się, przyznanie się oskarżonego, | eksperyment doskonały i godny widzenia. Szlachetna 
fakt, że jego karta karna nie wykazuje, by kie- | rywalizacja artystów, niezmiernie ciekawa dla widza. 
dykolwick był karany, mniejszą wartość ducho- | daje nam poznać indywidualne ich wartodoi i a pię- 
wą oskarżonego, a przedewszystkiem postępek | kuego dzieja Nicodemiego stworzyło jakby dwie oć 
rządu sprzeczny z prawem, wskutek czego o- | rębne sztuki grane koncertowo i wystawione prześli- 
skarżony mógł przypuszczać, że powrót jego | cmie. To też „Świt, dzień i poř“ utrzyma się jeszcze 
nie ulegnie karze. | długo ua repertuarze Teatru Małego. 
(„ARBEITERZEITUNG") —n 
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Miosięcznik aogielski „Strand Magazine“, przy- 
„powmniał teraz tajemnicze dzieje jednego z okrętów 
które dziś jeszcze, po latach 50, nia zostały wy- 
jaśnione. 

We wrześniu 1872 r. bryg angielski „Marja 
Oslesta*, mająca 500 ton pojemności, wyruszył 
z Nowego Jorko, wioząc do Genui różne towary. 
Minęły trzy miesiące, a okręt jeszcze nie przyby 
wał do Genui. Na pokładzie jego znajdowało się 
43 osób, a mianowicie: kapitan Ren Griggs, jego 
żo0uw, ?-ietnia ich córeczka, tudzież 10 marynarzy. 
gądzono, že bryg zatonął, gdy w grudnia właści- 
ciel jego, mieszkający w Nowym Jorku, otrzymał 
2 komselatu amorykańskiego w Gibraltarze wiado- 
mość, że „Marje Celeste“ przyholował w stanie zu- 
pełnie dobrym do Gibraltaru okręt angielski „Dei 
Gratia“. Właściciel „Marji Celesty“ przybył do 
Gibraltaru gdzie kapitan okrętu „Dei Gratia*, na- 
zwiskiem Boyce, opowiedział mu następujące szcze- 
góły: 

5 „Byliśmy — opowiadał kapitan Boyce — dnia 
4 gradnia r. 1872 na Atlantyku w odległości 300 
mil morskich od Gibraltaru, gdy spotkaliśmy się 
z brygiem „Marja Celesta“, który manewrował tak 
dziwnie, że powzęliśmy przypuszczenie, iż niema 
nikogo na pokładzie. Wsiadłem z kilkoma maryna- 
zami do łodzi i podjechałem do brzegu. Żagle 
były w porządku, Ba nasze wołanie nikt jednak się 
mie pokazał. Wdrapaliśmy się wtedy na pokład. 

Nądziliśmy pierwotnie, że okręt musiał być 
widownią buntu. 

Przypuszczenie to upadło, gdyśmy weszli do 
wnętrza okrętu i znaleźli wzorowy porządek w ka- 
jacie kapitana. Kaseta z pieniędzmi była nietknięta, 
mie było więc rabunku. Również nietknięte były 
lekarstwa w szafce. a więc nikt nie chorował. 
Okret nie przebył żadnej burzy, gdyż w księdze 
dzień za dniem notowana była pogoda. Nie było 
„mowy także o głodzie, gdyż w komorach znajdo 
wały się obfite zapasy. Załoga widocznie opuściła 
Jkręt z własnej woli — ale w jaki sposób? Wszak 
vbie łodzie ratunkowe wisiały przy bokach okrętu. 
przeszukując dokładnie okręt spostrzegliśmy brak 
dwoch tylko przedmiotów: chronometra i doku- 
mentów okrętowych. 


Z muzyki. 
Kwartet czeski Sevcika. — Erika Morisi. 


Kwartet Sevcika jest znany jako zespół wychodzące dotąd pod nazwą „Ajneryka”, wnosi w 


picrwszorzędny, a produkcje jego stoją zawsze 
na wysokim poziomie artystycznym. Styl, spo- 
sób ujęcia i rodzaj interpretacji dają słucha- 
czewi dużo zadowolenia estetycznego. — Nie 
zawsze jednak warunki dźwiękowe odpowiada - 
gą poziomowi imuzyłcziemu, o czem już dawniej 
wspominałem. Najlepiej był wykonany kwartet 
D-dur Borodina, a w szczególności jego trzecia 

ęść, którą publiczność przyjęła owacyjnie. 
Bańdzo dobrze by! też zagrany kwartet B-dur 
Moząrta, a jeśli nie wywarł on głębszego wra- 
żenia, to przyczyna leży we wspomnianych wy- 


Tajemnica okrętu z przed 50 lat. 


| 
) 
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Wódz bez charakteru. 


Udaliśmy się do sąsiedniej kajuty, w której Gen. Kuropatkin o którego śmierci donieśliśmy 
mieszkała rodzina kapitana. Był to miły salon,|był wodzem w wojnie japońsko-rosyjskiej w r. 1905 
w którym panował nadzwyczajny porządek. Naja fałszywe jego posunięcia przyniosły sromotną 
stole nakrytym spostrzegliśmy resztki śniadania, |klęskę Rosji. Tę przegraną przypisywali politycy 
napół spożytego: kawę, jaja, słoninę. Obok stołu|rosyjscy przedewszystkiem brakowi charakteru Ka- 
znajdowała się maszyna do szycia, a pod igłą na | ropatkina. F 
pół uszyty fartuszek dziecięcy. Witte w swoich wspomnieniach przytacza słowa 

Widocznie osoby, które się tutaj znajdowały, |członka Rady państwa Abazy, który tak scharakte= 
w popłocha wybiegły z salonu, gdyż jajka nie były |ryzował Kuropatkina, wówczas młodego generała : 
dojedzone, płatki słoniny były uadkrojone. a ka- — Kuropatkin generał odważny, generał ro- 
wałki chleba nadgryzione. Ludzie ci nie widocznie | zumny zrobi wiolką karjerę, będzie ministrem spraw 
z sobą nie zabrąli, ani odzieży, ani pożywienia. Na | wojskowych, pójdzie jeszcze dalej, ale skończy się 
szafce nocnej leżały pierścionki kapitanowej, złoty|na tem, że wszyscy rozczarują się co do niego, 
zegarek i portmonetka napełniona pieniądzmi. Gdyśmy |a wie pan dlaczego ? 
się udali do kajuty marynarzy, spostrzegliśmy to — Dlaczego ? 
samo. Marynarze również byli przy śniadaniu, od — Bo ten rozumny i odważny generał ma 
którego uciekli z mewiadomych powodów. duszę kancelisty sztabowego. E 

Zastanówmy się — mówił kapitan Boyce —], _ Ta „dusza kancelisty sztabowego” sprawiła, 
nad wynikami naszych spostrzeżeń. Nieznany wy-|ż9 Kuropatkin płaszczył się przed dworem, nigdy 
padek, który zmusił załogę do opuszczenia „Marji |nie miał odwagi powiedzieć prawdy. Ten brak cha- 
Celesty“, zaskoczył wszystkich, skoro pozostało |rsktera sprawił, że Kuropatkin zgodził się na zu- 
śniadanie, dopiero rozporzęte. Powtóre niema mowy | pełnie niemożliwą sytuację w wojnie: był główno- 
ani o buncie, ani o napadzie piratów, gdyż na okrę- | dowodzącym, a jednocześnie miał nad sobą wodza 
cie panował wszędzie porządek. Po trzecie kata. |naczelnego wszystkich sił zbrojnych na Dalekim 
strofa wydarzyła się na czas bardzo krótki przed | Wschodzie w osobie admirała Aleksiejewa, który 
naszem spotkaniem się, gdyż ostatnia notatka w księ- nie miał pojęcia o wojnie, ale był osobistym przy- 
dze okręt»wej była zrobiona przed 20 godzinami. Jacielem Mikołaja LI. mać d 
Po czwarte morze zupełnie było spokojnie, gdyż), . . Aleksiejew i Kuropatkin mieli zupełnie roz- 
ani kropla mleka nie wylała się z otwartej bia-| bieżne plany wojny: pian Kuropatkina polegał na 
Szanki, która stała na stole. Dalej ludzie prócz |powolnem cotaniu się w kierunku Charbina, celem 
chronometru i papierów okrętowych nie nie zabrali. |ZysKania na czasie, aż do nadejścia z Rosji posił- 
A wreszcie opaścili okręt na cudzych łodziach, |KÓW i zaopatrzenia wojska w żywność, ubranie 
gdyż łodzie „Marji Celesty“ wisiały na swoich|! amunicję. Aleksiejew, pobudzany wciąż przez 
miejscach“. Petersburg, żądał ofenzywy i twierdził, że Japoń- 

Oto opowiadanie kapitana Boycego, stwier- czyków da się zepchnąć do morza. Nieporozumienia 
dzone przez świadków podczas śledztwa urzędo- | między Kuropatkinem a Aleksiejewem były jedną 
wego. Wszystkie władze morskie i konsulaty ame-|% Przyczyn zamętu panującego w armji rosyjskiej. 
rykańskie otrzymały p lecenie, ażeby szukały zagi-| | Aleksiejew został w końcu odwołany, ale 
nionej załogi „Marji Celesty“, aie wszelkie poszu-|i Kuropatkin nie zachował dowództwa do Końca 
kiwania były bezsknteczne. Tajemnica „Marji Ce- | wojny. Po przegranej bitwie pod Makdenem, Karo- 
lesty* nie została dotąd wyjaświona. patkina zasiąpił gen. Liniewicz, a Kuropatkin pod 

„Strand Magazine* wzywa autorów, piszących |jego rozkazami objął dowództwo jednej z armji. 
powieści morskie i kryminalne, ażeby usiłowali | GNS ENA 


stworzyć przypuszczalny przebieg katastrofy, któ- 
rej widownia była „Marja Celesta“. Nagrody Nobla nie dla 
bogaczy. 


Trzeba być człowiekiem zasłużonym ale nie 
można być człowiekiem bogatym — jeżeli się chca 
sięgać po nagrody ustanowione przez Nobla. Sławny 
ofiarodawca postawił ongiś taką zasadę a przypo- 
mina ją obecnie świadek testamentu Nobla, podno- 
sząc w piśmie sztokholmskiem następujace zastrze- 
żenia : 

„Nagrody Nobla nie miały być wyłącznie na- 
grodami honorowemi. Wielkość ich i wymagania, 
jakie stawiano przy ich udzielaniu, sprawiły, że 
jednak takiemi się właśnie Stały. Nobel miał na 
oku cele praktyczne, chodziło mu o to przede- 
wszystkiem, by ten, który nagrodę za wybitne dzieło 
otrzyma, uzyskał przez nią zupełną niezależność od 
trosk materjalnych i mógł dalej kontynuować swoje 
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Z wydawnictw. 
AMERYKA — POLSKA. Otrzymaliśmy zeszyt sty- 
czniowy miesięcźnika „Ameryka — Polska”. Pismo to, 


nasze piśmiennictwo  perjodyczne zgoła nowv ivp. 
nową torimę ujęcia tematów publicystycznych. To, co 
w Ameryce jest zjawiskiem powszedniem: harmonijne 
poiączenie pracy wytężonej z urodą życia codziennego 
i myśli poważnej z humorem zdrowym. u nas jest 
ieszcze razczepiona Dla pelni życia i szczęścia ko 
nieczną jest synteza tych wszystkich czynników istnie- 
nia. Do takiej syntezy — do harmonijhej pracy i roz- 
rywki. przyjemnaści i pożytku. lileratufjy i ekonomiki, 
poezji i realnej twówczości gospodarczej -- dąży ten 
nowy miesięcznik. 

Dowodem właśnie tych dążeń. jest cały szereg ar- 


tykułów o treści poważnej, w których zagadnienia e- 
konomiczne ujęte są w formę żywą, a często wprost 
i i iascynującą. I odwrotnie: nieprzymuszone opowiadanie 
Z wielkiem powodzeniem spotkała stę mi- | człowieka o swych doświadczeniach młodzieńczych . 
utka skrzypaczka Erika Morini, ciesząca się | wśród otoczenia polskiej chałupy wiejskiej — pro- 
dzić dużem wzięciem w świecie muzycznym ja- | wadzi do najpoważniejszych rozmyślań ekonomicznych 
ko znakomitość, Zapewne, i na słońcu można |i socjologicznych. Krótka zaś i błaha nowelka amery- 
dopatrzeć się plamy, zwłaszcza, jeśli ktoś szu- | kańska. utkana z życiem i śmiechem drgającego przę- 
ka jej ze szczęgólnem upodobaniem. Oceniając | dziwa. pozostawia w umyśle czytelnika wiele zagadnień 
ogólnie grę Eriki Morini, musimy przyznać, | z dziedziny obyczajów i praw Fządzących narodami. 
że pva ta pozostawia wrażenie jasne, Świetlane, Obfitą tą treść zdobią bardzo liczne ilustracja 
pełne powabu i wdzięku, Wirtuozowska tech- | całość więc przedstawia się znakomicie. 
dike, dająca artystce całkowitą swobodę we Przybywa piśmienniectwu polskiemu nowy organ, 
władaniu instrumentem, piękny ton, czysta in- | który bezwątpienia wniesie w nasze życie wiele z tego 
tonacja, duży: temperament i muzykalność, -— | ducha. wynoszącego Amerykę na czoło wszystkich 
gkładają się na to, że gra Eriki Morini wywo- | państw świata. Adr. Red. Warszawa, Nowy Świat 72-74. 
tuje niekłamany zachwyt. Jeśli zaś  sonacie WUW 
Brahmsa (G-dur) brakło odpowiedniego wyra. mew ARN; M 
7 i głębokiego przeżycia — to jest wypły- | Sprawy partyjne. 
wau tej cudnej młodości artystki, kfóra jeszcze * POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ „Ko- 
zbyt krótko żyje, by mogła dziełem tak wiel- ŁA MŁODZIEŻY PPS.“ odbędzie się w czwartek. 29. 
kiem i potężnem każdęgo zadowolić. Koncert stycznia b. r. o godzinie 7. wieczorem w lokalu ul. 
Goldmarka był zagrany prześlicznie, zarówno Sykstuska l. 21. II. p. 
gek i dalsza część programu łącznie z długim | Zaprasza się towarzyszy: Śkalaka. Dręgiewicza, 
szeregiem naddatków. — Akompanjował dr.| Loewensteina, Sokołowskiego. Elstera,  Hankiewicza 
Robert Friedman. | Klimka, Froelicha Uprasza się o konieczne i punktu- 
'Władysław Gołęblowski. | alne przybycia. 


żej „aiedomaganiach" dźwiękowych zespołu. | 
Kwartet Dyorzaka Asśtur osiąpnął mały stik- | 


dziełe. Ta wola testatora nie jest obecnie uwzględ- 
niona. Nie było nigdy intencją Nobla, by osoby, 
posiadające już znaczny majątek, otrzymywały na: 
grodę. — Sprzeczue z jego zamisrami jest zatem 
udzielanie nagrody monarchom, prezydentom, osiem- 
dziesięcioletnim stareom. Tak n. p. pamiętny jeszcze 
przed wojną projekt, by cesarzowi Wilhelmowi II. 
udzielić nagrody Nobla, jest idei testamentu wprost 
przeciwny. Nobel nie był zwolennikiem  zaszczyt- 
nych odznaczeń, lecz chodziło mu o cele prak- 
tyczne. Nigdy sam nie chciał przyjąć żadnego or- 
deru choć mu je wielokrotnie ofiarowywano. Fun- 
ı dacja jego dążyła do tego, by utworzyć nagrody 
pieniężne, ząpewniające laureatom swobodne dzis- 
łania, nie nagrody honorowe. 


(ER WO ONAR 
Komunikat. 


x Z CYKLU! „CZŁOWIEK A CHOROBA" 
| Czwartek. 29. stycznia. Dr. St. Legieżyński 
| zarazkach chorobowych“. 
| Sroda, 4. lutego. Dr. L Zbyszewski „O zmysłach 

ludzkich". - 

Sala Instytutu Technologicznego uł Bourlardu | 
l5. Godzina 7-ma wieczorem. 
| w ... 
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-Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


ADA — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości lo Imom słów 


posocn bucbhalteryjny i korespondent 7 p tyką biu-| ANTELIGENTNY poszukuje pracę biurową. Łaskawe zgło- | pouku jakiegokolwiek zajęcia. Przyjmę chętnie pa: 

rowa poszukuje posady. Zgłoszenia do Administracji szenia pod 3. K. do Administracji Dz. L aade dozorcy. Łaskawe zgłoszenia Jo Adminka pod 

Dziennika Lid « pod Z. R. a dac | lan Wojtowicz. 

ia A 0 OKW ac M mężczyzna poszukuje jakiegokulwiek zajęcia, Aj PE za 

POZA jakąkolwich posadę biuvową. Łaskawe maa żącego lub na posyłkę. — Wiadamość pod B, ej [Staty jaki MLECZEK PE fk R poszukuje re- 
azopia pod A. W. do Administracji’, Administracji. boty jakiejkolwiek. Zgłoszenia ul. Snopkowska 4, 


PEFEA 


żla wieznz. milm. 1 szpaltowy <wykle za tekstiem Na 1-oj str. ZŁ. — 60 Drobne ogł. za słowo ZŁ -09 $. 
BŁ —0, Nadesłane Zł, —30, w tekście ZA. —'b0. Komunikaty ZI. --'40, zamiejscowe o 25%, Gznzzg. 
Do Z o oC 


LEGJONISTA kawaler, poszukuje posady magazyniera, a i che i i - 
B. akwizytora iub t p. EAA G oa do SCT “NA KARN AW AŁ! Poleca zo cenach zmieonych:, obuwie lakierkowe, 
Trzeźwy i Sumicnny. pantofelki balowe oraz obuwie trwale, ciepłe pa~ 


Dr Bardach Juljnsz, porucznik re zerwy A zgu- pucze, kalosze i śniegowce znany ze solidności MAGAZYN OBUWIA pr 1E" 


* biorią książeczkę wojskową. 37-—1 J ó l m 
fe RWT zef JENIE ea E H w podwórze: 
Miyńskie maszyny, e" Turbiny, yo am p SENERE 2 MLLI h alicka 5 naprzectw WRP. WyrlorF 


tarki, Gatry, Pity, Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi. Pom- 
py, Armature, Narzędzia — ua dogodne spłaty poleca 


„PILOT” Lwów, Batorego 4.| 


EC” Tarnopol, Podwołoczyska. 


ZIDKNOD porada ZOE: UJ 


OGLOSZENIA 


N: e podajemy w ogłoszeniu ceny od — do, ponieważ nis chee- 


my bałamucić Szan. P. T. Publiczności, jak to czynią nie- 
które firmy konkurencyjne, — bo dewizą nasza jest: „Wielki obrót — sady 
zysk“. Jako dowód prawdy służą nasze ceny, za które sprzedajemy koniekcję 


NA d-miesięczne RATY 


Ubrania ang. modne 4 413-— Prycesy «uł 5d 


Ubrania sportowe no. BD — Kartki na watalinie » 22W- 

Ubrania bielskie kamg + 99 — Horthki z futrz. kołniwe n 50— 

Ragiany » 38— Płaszcze damskie „ AB 

Palta na walalinie „ Bb Plaszcze welurowe n B8*— 

má s - Raglany chłopięce „ 380— Płaszcze z kołn. fuira. „ 38—- 

5 NTRAL Futra męskie „ „ 150 — Płaszcze plusz. jedwabne ., 180—- 

ONCZOCH Spodnie meltonowe „ I5— Kurtki pluszowe jedw. a W 

A. B. PFAU pvNEKI9 Spodnie czyste kamz. „ 19— Kurtki pluszowe jedw. „ 80 


80 wCHOD PRZEZ SEN 


TABAK i S-ka 


Lwów, ul. byczakowska 6. 


UWAGA We wiasaym interesie należy sobie zapamiętać dokładnie firmę: 
* TABAK I S-ka oraz nr. domu ULICA ŁYCZAKOWSKAE 8. 


Na Sobor Wałykańs 


List otwarty do całego Kościoła 


"do nabycia 


| aaa budowa | 


a RELSEN 2. 


Ostatnia nowość. 


| Księgarnia in 


ul. Szajnochy L. 2. 
poleca: | 
M. Jezierski: Radjotelefonia i Radjotelegrafia 74 5:50 


LEON BILIŃSKI 


WOPOMNIENA i DOKUMENTY 


TOM 1L 


/ Kpt. St. Szydelski: Radjotelegrafia . . . „ 150 
RZĄDY W NIEZAWISŁEJ POLSCE Kibiński: Budowa anten . . . . , zn > — "30 
Daszyński, Dmowski, Głąbiński, Grabski, Korfanty, Paderewski, Pił- za Aparat radjotelef. jednolampowy „ —30 
sudski. Sikorski, Skrzyński, Trąmpczyński, Wojciechowski, Witos, etc. że. m r dwulampowy .. „ —30 

Do nabycia w — A » trzylampowy . „ —30 
m$ z y — s :zterolampowy „ —*30 
P 1 f ~ Gv LL) J) CZ r 
„FAsięgarni Ludowej Ee A E SAWY, 


Lwów. ul. Szajnochy I. 2. częstotliwości 
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